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l ‘ »  lir IS m i., w teMcie 180 ttk, 
Mei tt ozi ISO mk zwyciajne 15 tek

Adies Keoekcji i Administracji: 
Kalisz, Al J ó i r b r y  1. Te). #* f i .  

■twaria od 9—12 i od 2 - 8  po poł
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t P rD r.  P. i  L IN G ER
S P E C JA L IS T A

c h o ró b  w en ery .zn y ch  i skórnych  
( a n a l z y  Kiwi na syfi lis) 1402

przyjmuje codziennie; od 8 V2—10 i od 4 - 7 ,  
w niedziele i ś* ię  a od 11—1 Towarowa 3,

TEATR LETNI
w ogro d z ie  pa d w yp iszczyk ow ej  

h z l is z o  Ą iej 1 Józefiny.

Ś r o d a ,  'in*# 7  m a ja  1 d c i Rok XXX

dn. 21 rraja o g 8  w.

W ieik i  KONCERT
TOW. ŚPIEWACEIEGO i Ostrowa,

PROGRAM 
składa s ę  z najnowszych dzieł: 1393

iowowicjskitge, fialla, Xcskn» skirge, Paderewskiego i t  Ł.

Dyrektor art. częSci wokalnej jOngstAdam
Kapelmistrz: Suiliński Stan.

Chór mieszany składa się z ' b  osób, orkiestra 
liczy człon ów 30 osób.

Bilety wczesn'ej nabywać nicź ia w .cukierni W-go 
p .  Mayera Wsię;> • o ogrodu od osoby 100 mk. 
Miejsca do siedzenia numerowane 300 mk.., nie- 
nun.eruwane 2 0 mk. Prócz tego 10 mk. od b?- 
ielu r,a odbudowę teatru Kgl., a w dzień koncertu 

;przy wejSciu.

Cześć pieśni.
Zarząd Tow. śpiew;, w Gstrowii

Telegramy.
P « ro zu n i(D le  Gecui 

osiągnięte
GENUA. Państw a, wysyłające obecnie 

now ą notę do delegacji sow łąe-kjjt? , osiągnęły po 
Itofcumienie co do następujących punktowi:

1) eksperci nUroąyjscjy jzhstainą zam ianowa- 
n i przez poszczególne rząjd|y„ ja nie przesz konfe­
rencję,

2) eksperci nierosyjsoy odbędą 15 czerwca 
W  tym czasie każde z (mocarstw reprezentowa- 
jiych w komisji ekspe rtów  taia praw o wyicofać 
swoich delegatów, o ile (uzna. że wskazówki, o- 
tnzymane przez ekspertów nnjytch państw, nie 
odpow iadają ich internsjo/m. > [  '  >

3) w1 ciągu 1 miesięcy, począwszy od' 26-go 
czerw ca, rządy reprezentowane w komisji eks­
pertów , zobowiązują się uje Izawler/ać układów o- 
d rębnych  z Rosją, < j . i

4) poszczególne rządy  zobowiązują się, że 
n ie  dopuszczą do tego, iaby (wl ciągu (tych 4 mje- 
•sifęcy Rosja udZ elita Ich obywatelom konces ł, 
k tóre  przedtem należały do obywateli innych ‘ 
państw ,

5) wszystkie mocarstwa, reprezentowane w 
Genui, t  wyjątkiem Njetmiec, Zostaną zaproszo­
n e  do /wy.słanią swoich delegatów do .komisji ekist- 
pertóiw,

6) delegaci FrjaiicjiiBelg i zobowtązpłą islę 
n a  wypiadiek, gdyby Rosjjanie pirz ę!i w arunki, u- 
rta lone  w nowej nocie, zaproponow ać swoim rzą 
dom , aby  te  również /wysłały swoich delegatów 
tlo komisji ekspertów, (

7) Włochy, Japonjia, które jsawiarły 'uż z 
Rosją układy hand.ase,, iobowiązu ą się, ż'e ufe 
wykroczą przeciwko postanowi ajom, powyżej, 
f»yłuszczonym, dotyczącypn zawiei\ąnia odręb­
nych układów z Rosfą. ' ,

Stanowiska Polski
GENUA 16. O kreślając nasza stanowisko, 

minister Sk rm unt oświadczył n<u popołudnlow na 
posiedzeniu:

Z Uicziestnków koirisji Polska c dynie m a 
Lriktaat pokojo v<y Z Ro,s| ą, norm ulący I rócz 
g ra n e  kwestje ekonorricZne z klauzulą na więk­
szego uprzywilejowania. Tern s ę tłoimaczy pew­
na rez r.via w dyskusji rosy skid, w które! n isz 
udZal dyktowany jest ledynO chęcią ogólnego 
porozumienia.

Nasze granice z Rosją,, hsta’one reguł ar aym 
traktatem , uznane i ] i k  e&tjonowiąne prze;z u ą, 
wykluczają wątpliwości n a tiry  praw ne i ł  i i  
mogą stanowić m otywu nap .ścji Sa ikcja m o­
carstw , Zastrzeżona traktatem  wersai’kkn, nie m a 
Związku ze stosunkiem Polski do Roisji. To też 
form aln e ochrona p ktu g ; laranpyjnego byla>- 
by dLa, nas zbyteczną. Z tam z slrzeże i a:n 
goto Yiśmy p/akt taki przyjąć z uw/agi na  położe­
nie innych państw j ogólną inepewną sytuację.

S jłą cztr ile  sprawy Cdwy 
I Galicji 5lsdicdni«l

GENUA 16. W w ynku  dotychczasowych o- 
b rad  podkom sji polityczne postano; io io, że 
uregulo: wanie kw€stji W ile. skie 1 kwęst.ł Galł- 
licji W schodnie zostanie stanowczo wyłączone 
Z program u prac konfer ncji genueńskie .

Odłożono rów n eż kwcstję uZmauli republiki 
sowieckiej de ure.

Za trzy lata wojna europejska
NEW-YORK. 15. W Nowym Jorku ukaiz/a- 

ta się b/roszura sprawozdfawey (.wojennego ki ku 
wielkich am erykańskich dzi uników, Llhsa, któ­
ry  przepowiada zau trzy Jata mową wojnę w Eu­
ropie.

Dlbis dowodzi, że Fflancja popełniła wielki 
błąd, gdyż pow im a byłU j o  zwycięst ie zająć 
Berl n iprzeprow adzić rozczłonkowanie byłej 
m onarchji niemieckie , tenibprdz el, że g ru n t ku 
temu, przyjlmnlac pod uwagę ówcz sny nastro.’ 
ludności Saksonji,, H<awah i i N'adx-enil, był podat­
ny. iCrganzm starych Niiemi.c pozostał przy 
życiu Uzybko się wzmacnia. Niemcy, k tór; 
nie molgą się pogodzić z oJbiicny|m stanem rzeczy, 
dążą do  zbliżenia z Rosją, którą, ako w i  4 k,e 
państwo nie może pogodzić kię z pozbawi nle.h 
je portów bałtyckich io d . rwąniem przez Polskę 
znaczniejiszjych h ry to r  ów ną zaęl odzi: r— Forr 
m alny i o; zy wiście tajny ,so* usz m ilitarny  po­
między Nieme an i  sa Roisją jsprawi,' że wszelka 
próba ś|Ciągnięc|ąa od N emlcc bleżącydi ra t płiat- 
niczych spowoduje wybuch.

O ronysiość  w Biedrusku
POZNAN. IW nieldlzidę ,w ,obozie D. O. K. 

Poznańskiego w Ti drusku odibyło jsię uroczyste 
poświęcenie i iw ręcz nie sztandarów  74 1 75 p^ pc 
Pułki te udają się do garn zon ów górnośląskich 
po objęciu przez Polskę, przyznano lei części 
Górnego Śląska. G' ren m oją odbyła s ę  W  o- 
becności Naczelnika Państw a, k tóry  przybył nia 
nią specjalnie. O godZ. 10 tain.. 15 r  cno po­
ciąg nadzwyczajny Naczelrikia Państw a stanął 
w Bolechowie, gdZU go odzekiwa 1 [ rzedstawj- 
ciele władz cylw tlnych i wojskowy ch. Stąd samo­
chodami udano isię mja p łac  ćwiczeń obozu, gdzie 
po przejściu przed1 i rontem  ,23-e diyw. pieah. Na 
czolnik Państw ą w ysłuchał mszy sśw., odprawioł- 
nej przed ołtarzem  połowym. Po mszy i pośwlę 
cieniu sztandarów  przez dziekana D. O. R.. ks. 
Wilemsa, pi rwszy przetaóiwił przodśtawlcleł jną 
Lublińca I pow. liiblinłcckłego Mąksym. Rzeźnj- 
czok, któfry oddając w  ręce Naczelnika P  ństwa 
ofiiatowjany 74 pułk. piech. przez m.. Lubliniec 
śzbandpr, w gorą/cyjch sloiwlacli podkreśl,! zmar 
czeiue tój uroczystości d la  G. Siąskia. Jak  wttadbr 
roo, 74 pp. stanic lnałogą w Lublińcu. Drugj 
przem awiał starosta Niegoi«Swski„ który oflano- 
wał sirtąiwfar 75 p.p. (Po ccremjonj/i wbi ania 
gwoździ w drzewce sztandarów  1 po pddaniu Ich 
pułkom odbyła się przed Nączelnikiym Państwa

je  dowódca gen. Unrug. P o  def i lądzie odbyła 
s ę  w. kasynie olic rskm  śn ia d a n ie  d li zaproiszo-

stwa udał sę~w pow rotną ^
Na r.ro zystość pośw ęcenia i w ręcz na sztanda­
rów  przybył, do l iedrmska równi ż dowódcy ó- 
kręgów korpusów Łódzk ego i Krakowslqego, d a  
którego niakżeć będą p u łk , w yruszające ną  G« 
Śląsk.

Powrót naczeln ika  fa ń stw a
WARSZAWA 16. W poniedziałek ąad rah 

nem pow róć ł do W arszawy z poznańskiego, 
gdz e fciawił dw a dni, p. Nczelnik Państw a, m ar­
szałek Płsudski. i

l?a tenures Cuckarystyczny
WARSZAWA 16. We w tor:k , o godz. <S m, 

50 r , wyruszyłia z Warszawy do Rzymu wyćeczb 
ka zbiorową, udającą się /na kongres eucharys­
tyczny. Odjazd nastąp i pociągi em nadzwę czu‘-+ 
nyrn, oplata za przejazd do gran cy państwa pol­
skiego została ustanowiona według taryfy d la  
pociągów nadzwyczajnych.

tn asta polskie wobec crdyaacjł 
wybarezej

WARSZAWA. Zarząd zw/ązku n La.sE pol­
skich powziął uchwałę, protestującą >prz:cjiw u- 
pośłedZ niu miast, w o rdynac ji wyborcze 1. u- 
chwalonej obecnie przez Se m. Wzyw;a on po­
słów miejskich,, aby n i i" jdoipuśioiU do pokrzyw}, 
dzen a  n i ist.

Postawo/no następujące żądarfa: 1) po­
większenie ilości mandtatóiw do Sejimu: 2) po- 
w ększeri; ilości n andiatów w samodzielnych o- 
Iręgach  miejskich; 3) powiększ.nie Ilości rnanu 
diatów dl,a 1st państw o.\ych; |4) złączenia miast 
z gminami p<xdtn.ejski tajl w S(amodz. d n e  okręgi.

Z  R o s j .  S o w  e d i e j .
W 1919 roku niemal ca la  ludność pracując# 

zarówno robotnicy zatrudniei i  wi przemyśle, 
jak  i inte igenc a bylf urzędnlkam ł na służbłe 
państwowej. Man ą soc lalizacli dóprouy adzlć • 
musiała bolsze ików do absurdu. Z każdym  
dniem zmniejszała się n etylko produktywr.ośó 
pracy, lecz i ilość funkcjonu ących warsztatóiwi 
pracy.

Państwo jednak opłacało wszystkich urzędnl 
ków, czyli niem al całą  ludność i wydało tak zwia­
ne ,.Pajki“ (deputaty). To stajlo się przepaścią, 
w którą zwolna lec.ał Rząd! SotY ixiki.

Dygnitarze sowiJc/dy zaczęli sję opamjlęty-' 
wąć. I oto po śmiesznyta oksp<rymentie, któ­
ry  dop row adzi przemysł, koleje item  podobno 
a zatem i państwo do koimpfetncj ruiny,, inte. 
łigenckie umysły bolszewickie zawróciły ostro  
skarkołom nej drogi godzenia występnych iwręp# 
teorji z wymoga/mi życ ia . 1

Rząd bolszewicki rzuicil nowie hasło: zm iany 
systemu gospodarczego polegający na wprowa- 
dizeniu gospodarstw a bez strat. To miało u ra­
tow ać Rosję od  ostateczne; zguby.

Niezależnie od wszelkich pmych konsekwen­
cji zaciska ących sznur ną iszyi rządu sowfeo* 
kiego a widotznyCh w1 gwałt/ownym woraniu q  
ratunek w imię humanitaryzmu *we wszystkich 
pertraktacjacłi handlowych i polityczni ch, wew^ 
nątrz Roisj* rozwinął cię Idd niebywałych roz­
miarów: bandytyzm.



'Przyczyny bardzo proste z chwilą pro wa­
lczenia „systemu gospodjar ‘ bez strat“ przerwa­
no wydawyme r.i tylko pi n  ędzy, których zna­
czenie równało się z;ru , lecz i deputatów bezpłat­
nych. W tern sposób ludność imiejska w olbrzy­
miej i'ości znalazła s^ę na braku w obliczu głodu 
i śmierci N c  więc diz łwtnego, że to popchnęło 
|u ż  n etyl ko po cdyńiZjCh ludzi, Ic z ic a le  masy 
do rozboju i grabieży, początkowo po tdyńczjch, 
IW końcu izorgan zow[anych przez łącząc; się ziwlą 
ski bandyckie w wdęksiz; lub mniejsze grupy.
Rząd Sow ecki, widz ic s ę  forn a  nie zagrożonym! 
nieubłagiah i; na; dpłyv ającą falą bandytyzmu, 
stworzył front w e .n ę trz iy  rzucając do upust 
najlepsze swe s ły  wo sko v e  i rozpoczął zacie­
k łą krwawą wialkę z bandytyzmem.

Ze sprawozdań oficjalnych wynika, że nawet 
Bv tiakch oentrich jak Moskwa i P-tersburg sądy 
rewolucyjne rozstrz l w u ą codziennie po k Ikar 
Bet osób oskarżonych o bpndyt zm. Nieoiiojal 
nie wiadomym j.ist,, że są to z iledwie neiznacz- 
ne cząstki faktycznej i o ci rozstrzeljW,ane . Mla 
nowuie oddziały prz znaczone do wytępienia 
bandytyzmu rozpraw ają się ze schwytanymi na 
miejscu, doprowadzą ąc do komLarłątów ni zna 
czną iph ilość.

B aidytyzra wśród inteligencji.
Pandy ty zm i mordy uprąwlane są ridylko 

iw śród pro 'etarjatu labryizn°go. Głód, sytuaO a 
bez jakie kolwi k nadziel na lepsze futro dopro­
wadza równ eż i inteligencję do wydobywana tą 
drogą kawałka chlóba w doslopvnem znaczeniu. 
Mordują fcowem ni; tylko |za zegarek złoty, pier­
ścionek. czy futro, kczizia ,kilka funtów mąki, 
mięsa itp.

>Pe\vna nauczyoelka zamordowana została 
(było to na Krym e w miasteczku S.) przez swó- 
ich znajomych tylko dla tego, że była w posiada­
niu 16 f. mąki.. Mordu dokonano dlatego by 
nauczycielka ni zdradziła tych, którzy odebrali 
Jejj mąkę »

Podczas gdy bjandyoi z ludu używają na prw  
mitywniejszych środków’, inteligenci, co est rze­
czą zrozumiałą uprawiają bandytyzm w1 b;:r- 
Idz ej wyra inowiony iskom p'iko ' any sposób. 
IVViele z; spraw takich w orot iadaniu brzmi j. k 
przepsane ustępy z kryminalnej powieść,;. Gon­
uą n Doylea (jest rz;ozą prawdopodobną, że po* 
tnysły te bandyckie v z ra ją  się i7(awet na osł.w - 
nionych przygodach bohfiterow w powi-ści).

Oto jednia z wielu l istor i stale powtarzolą- 
ciych s ę ostatnio a powtórzonych nam przez osor 
by zupełnie wiarygodne. ,

Z teatru mieszczącego się w  Sto!ecznikótwymi 
'Zaułku (dawniej „NUtopcrz" wychodzi pan dor 
Btatn o ubrimy z ładnym, złotym pierści niem na 
palcu. Mlodia newiasta również z teatru wy­
chodząca, oglądając sę  trwożnie, zwraca się po 
chwili do niego z nieśmiałą prośbą odprowa­
dzenia jel do domu, Co też się cl udało. Po dłużl 
B Z ej rozmowie przed bram ą \ iel domu pan ów dął 
B ię nakłoni; do od wic, z nici tej pani, zwłaszcza, 
że w roz i owie sprawiała [wrażenie zupełn e In­
teligentnej i.|ewiasty.

Wschodn o urządzonem mi sikaniu czekał 
istotnie z herbatką, jak ząpowi dzilałU ta pani 
Btar zy osobnk, bogobojnie wygląda ący, rzeko­
mo je olciec. Znalazła się w krótc; wódeczka, 
Zakąska przy której mile gawędzono do trzeciej 
nad ranem, poczym gośc owi już r j  co podchmie­
lonemu zaproponowano prz nocowanie w obą- 
iwie by go po drodz; ni; obnabow&no, gdy wszedł 
Ido pokoju goścnnego usłyszał, że zamknięto za 
nim drzwi na klucz. Podchodzi ido okiąa a  to tyl­
ko portjery wisiały, pokoik Zaś był ślepy. Roz­
glądając się po poko u Zauważył, źe pod łóżki;m 
feży trup mężczyzny. Ogarniające go przera­
żenie otrzeźwiło natychmiast. I

Wpad|a na następujący pomysł: szvbko się 
foZbiera, trupia lokuje w, [łóżko, sam zaś zosta­
wiwszy biżuterję i pieniądze wszedł pod łóżko.

Po chwili weszło trzech mężczyzn, którzy 
Zdzielili kilka irązy trupia tępym narzędziami poi 
głowie f Wysz.t, zostai .wiwszy drzwi otwarte.

Upatrzonej ofłarz; udało się umknąć i zawia 
flomić o zajśiiu kom isrr at. Bandf zostata u- 
jęta rozstrzelaną. W ko a i*ar cci; ośw.adćzo- 
no jednak owemu panu, ostatn im i czasy zginę­
ło w ten sposób kilkamaści; osób. Tego rodzaju 
łtnieazkań musi być ,w Moskwje znaczni; Więcej.

u

GAZETA KALISKA—17 majjją 1922 roku.

USTAWA 0  R 1 C M I8 IE  C t t S O .
Uchwalono przez Sejm w dji. 11 b. m, ustawa o 

arachubie czasu brzmi jak nąstępule:
Art. 1. Doba zaczyna sję legalnie w [momencie do­

łowania słońca średniego w południku 15 proc. na 
wschód od Greenwich. Godziny} doby liczy się: albo 
początku do końca doby), albo też od początku do lei 
połowy, a ąastępnie od połowy do końca doby, odróżj- 
niając godzinyi jednolmlenne słowami po północy 
(ppn.) 1 po południu (pdpd-k

Art. 2. Legalna racliuoa czasu obowlązule wszystkie 
władze i urzęd), państwowe 1 samorządowe.

Art. 3. Zegary, znajdujące się w m.e sach publicz­
nych, z wyjątkiem zegarów słonecznych, powinny 
wskazywać czas odpowiednio do art. 1 niniejszej uu 
stawp z rzetelnością, w rozumieniu art. 101 U Dej- 
kretu o [miarach z djnla 8 lutego 1919 roku (Dz. Pr. 
z roku 1919, poz. 211), wyznaczoną rozporżądżenlem 
ministra przemysłu I handlu.

Art. 4. Wyjkonanie ustawy niniejszej powierza się 
wszystkim ministrom we właściwymi każdemu z nlćh 
zakresie.

Art. 5. Ustawa njnlejsza wchodzi W życie od dn. 
1 czerwca 1922 r. I obowlązule na całym obszarze Rze 
czypospojitej Polskiej.

W dniu 21 maja tegoż roku zegary należy cofnąć 
O godz. 12 w nocy na godzj 11 ppd., względnie t  
>24 na 23. godziny te Uczyć należy lako llf-a ppd^ 
Względnie 23-a. |

Posidy dla cywiiiyeli ł  U aricl 
wojskowycti.

Najświeższy „Dziennik Rozkazów" MSWojsk (Nr. 
:18) ogłasza, że w trzech gałęziach służby wolskowel 
Imożna z powodu braku odpowiednich sil fachowych 
wśród oficerów obsadzić etatowe stanowiska ręfdren- 
tów urzędnikami cywilnymi, o równych kwalifikacjach 
zawodowych. Pierwszeństwo mają Inwahdzu zdemobi­
lizowani wolskowt. i ! [ i  | 1 nę.1 |,

Posady i te dla cywilnych |m,ogą być:
1) w Wydziałach superrewlzyjno-lnwalldzklch przy 

szefostwach san itarnych  DOK—stanowiska referentów 
szkolenia I protezowańla z poboram TV11 stopnia służs- 
bowego.

2) w tychże Wydziałach 1 w Referatach Inwalidzi 
kich przy PKU—stanowiska personelu pcimoodczegui 
z poboralml X—XII st. służ.,

3) w zakładach służby uzbrojenia 1 służby lnżyi- 
nierjl 1 saperów—stanowiska wszelkiej k:.t;gorll rów?- 
ne stopujolm oficerskim—przyczem ustalono riastępui- 
jące równoważniki co do wysokości poborów:

stanowisko, przewidziane etatęim dla podpułkowrd 
ka, może być* obsadzone funkcjonariuszem ęywllnymi 
z uposażenleim, V stopnia służbowego.

stanowisko etatowe itnaiora—VI stopniowi służb.
Kapitana—VII st. sł. porucznika 1 podporucnlka— 

IVIII St. Sl. , ; , i
Urzędnicy cywilni, przyięirl na te stanowiska, mają 

być zakontraktowani, lub miniowani czasowo p-z;z o- 
głoszenie Ich przyjęcia w lednylmi z rozkazów MSWojsk 
lub DOK. i .

Wafel g'ną w d a ftk  z inaa .
Z Wirtembergii 1 Badenu nadchodzą wiadomości o 

gromadnem w\lmleranlu tami ptactwa wędrownego, 
wskutek niezwykłych chłodów. W Czarnym Iesle zja­
wiło sję właśnie ptactwo śplewalące, gdy nadciągnęła 
śnieżyca, przywracająca okojlcy wygląd zimowy. I oto, 
■wskutek braku owadów, ptactwo zaczęło wymierać 
gromadnie, i

•W okolicach Heidelberga znaleziono równłęż tmnór 
stwo zmarzłych na śmierć skowronków 1 drozdów.

W Tyrolu północnym' zauważono niezwykle mai­
ły przylot ptactwa wędrownego, zapewne także wskiu 
tefc panujących chłodów. ! : i .

• ___________________

0 racjonalną pitnoc dla zdemobili­
zowanych.

Jeden ze zdemob. oficęrów płsźęl do ,yKur. Lwow." 
Min. przemysłu 1 handlu może tyslącc|m zd^mioblllzof* 
wanych, posiadającym odpowiednie kwalifikacje, dać 
warsztat pracy przez Lsprzedąnle lm, względnie udżld- 
lenle na spłatę narzędzi I maszjp, pochodź)icych zei 
zdobyczy wolennych. Niech to. coi zdobyli* lub obrd- 
tnill własną krwią, nie wędrulle w ręce spekulantów
1 to najczęściej żyidlowsklch1. Chcąc przystąpić do kup­
na jakiej maszyny lub narzędzi zdemobilizowany imił- 
si tak sanno, jak ^,łaz[klu l spekulanci składać ofertyj 
i wysokie kaucje;. Względnie przystępować do przetar­
gu ustnego. Czy stać ną to zdemobipzowanego żołnlęf- 
tza? Nie! Gzy W tym  wypadkku kaucję nie może za­
stąpić odpowiednio ujmlotywowana prośba zdemobili­
zowanego, ilość o+r-ymanych ran 1 od;fiaczerk a najf- 
ważniejsze odpowiednie kwalifikację pęjtęnta? Skarbpań[

Nr. 111

stwa przez sprzedawanie warsztatów lnarzędżł speku­
lantom, wychodzi na tern lepiej, bo przy przetargu 
zyskuje ceny wyższe od cen szacunkowych, jędnak W  
tymi Wypadku powinno chodzić o tworzenie nowych 
placówek przemysłowych, które z czasem zasilą kasy 
skarbowe podatkajmi. Sprzedana imaszyna powinna nar 
tychmiast rdzpocząć pracę, a nie wędrować po odczysz­
czeniu i odmalowaniu za okno wystawowe. Rzucamy 
hasło: oddać maszyny i  narzędzia, sprzedawany prżęż 
„Demat“ chętnym pracy zdemobijlzoWanyim oflcel- 
rom 1 żołnierzom, J>osIadąjącym odpowiednie kwallflkar- 
cje techniczne po cenach szacunkowych1, a ołlę ząjdzłd 
tego potrzeba, dać Łmi na spłaitę. i

01 • aBc e p rz y s t iu  wioślarskiej.
. W ubiegłą niedzielę, 14 hm., odbyła si? uror 

Czystość otwarcia letniej przystani wiośl rsklej; 
a zarazem nowego lokalu klubowego. Dorocz­
nym zwyczajem wioślarz; o godz. 9 rano, ze . 
sztandarem s AOim i wtce-prezesem inż. Ols owt- 
•skim na-czele,, [wyjechiai łodz aim i na Zawodzie 
gdze1 w starożytnym kościółku św. Wojci cha 
ks. proboszcz K elbad 'ski odprawi! na Intencję 
T-wia Wioślarskiego Mszę św. W czasie nabo­
żeństw u wykonane zostały pen ii reljfijne: 
„L 'ra‘‘ Yiośłarska pod batutą p. Fnow i.klego 
todsp e^ a ta  pi śń „Pod Twą obronę", p-ma Fil- 
nowicka—solo ,„Łaski, o Boże", oraz pp. Fino- 
iwickl Kolabińskl—duet „Ave Marlaa". Akom- 
pianjowiała do śpiewu pani Szaubowa. Po nah 
Jbożeństwie drużyna wiośiyirskai powróciła w 
szer;gach na strzeln,:c.ę, gdzie sjadla n.a łodzie 
i po ró(ila na przystań, urządzając przed wy- 
lądo - anem  deTadę prz;d wice-prezesęm. Przy­
byłych ork estra kolejowia powitał >. marsz :m.

N.a przystań oczek i vał wioślarzy p r z s  
T-wla Radwan,, który zwróc i  eię do obecnych z 
przemową, poczerń przy śpiewie „Hasia" wio­
ślarskiego dokonał podi i Sienila flagi na masz­
cie, o t a i rając tem srunem sezon letni T-wa.

Po wspólnej fotograf i, dokoi\ain;l prz z  
druha Jącko ’ sk ego, udano się w sz reg ch 
przez No, ey-Park do nowego jlokalu klubowego wi 
domu restauracji parko|.ve , gdzi; .spożyto skroim 
ne śniadoni;.

Na sali żebrało się około 300 osób. Wśród 
gości zau ważyliśmy p. prof, uniwersytetu Na- 
m itk ic  .\ioza, c z ło n k u  sądu ro z je m c z e g o  w Pa­
ryżu, oraz p. inż. DO) vnjarowi;za z Warszawy.

Miejsca około pir zyd urn ząlęły delegacie 
Tow. Kaliskich, wśród mich izwrącuło uwagę o- 
gólną delegacja T-w[a Wiośl r ;k  ka’.isk ch w 
mundurach, które po raz pierv\!szy o icjalnie wy; 
s tąp ły  na tej uroczystości z wioślarzami

P  er wszy toast, jiaki podniósł prez s Radwan 
poświęcony byl Towarz stwu Wiośląrsk etnu, a 
przyjęty został gromkimi oklaskany. Wiceprze 
W odintznoa wioślarek, druhna Sz;leśo'ny ży­
czyła wioślarzom dalszego rozwoju i powodz nia 
W naszym lokalu. Następnie przemawiali d ruha 
wie: Szud;k„ prezydent Koszutski, wiceprezęs 
Olsze . ski Sutarz;wi?z i inż. Down,aro wlciz. Prze- 
mówieni: tego ostatniego szczególniej1 się podo-* 
bało i.wysłuchane było w skupimęu Mówiąc a  
zadanach i celach wioślarstwa, inż. Downaro- 
wicz życzył wsz stk in  T-woni Wioś arskimi pol­
skim rozkwitu i zakończył słowami, aby ta  pol- 
iskia łódź znalazł i c.,areszcie iw świ icie swój pewny 
to r i miała zawsze pewnego Sternika. Toast ten 
pokryty był rzęs sten i oklaskami. Następni : roz 
dano wioślarzom zaległe żetony Z'1 regaty z lat 
ub egłych. Wśród n iłej pogawędki biesiada 
przeciągnęła się do godz. 2 w1 połudtpe. Jedy­
nie orgai Łzącjaa gospodarcza te biesiady nłeca 
m  .Mankowałaj a stało się it|io prawdopodobnie z 
tej przyczyny, że niai uroczystość sympatycznej, 
korporacji v iośtarskię) przybyło znacznie wię­
cej osób, aniżeli się spodziewano. Na zakoń­
czenie zebrano wśród uczestników 14516 marek, 
która to sumę przeznaczono p a  Żałobny Krzyżl

Po b esiadzie południowej tańczono w k lka- 
naście piar do godiz. i5„ od god[z. 8 zaś wieczorem 
roiZj ,vinęla się wielka zabawa1 taneczna, z udziji- 
łem prz;szło 300 osób. Oichcwaw tańce wjośLą- 
ręk prz;ciągnęły się do godiz. 3 nad ranem.

Składajcie ofiary
na Inwalidów wniemycl).
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K R O N I K A .
Z AU RY. I t

Al/ ubiegłą niedzielę m ie liśm y ostatni dzłęiń złmj- 
ny, w  poniedziałek pogoda się już poprawiła, we w to 
Bek zaś by ł pierwszy w imaj u piękny dzień wiosenny.

— KOMjSJA O BYW ATELSKA dla podatku do­
chodowego pracuje codziennie po kJka godzn. Flo or 
kreśleniu w yokoścl poda ku dla mieszkańców powiatu 
od soboty rozpoczęto ob i czanle podatku dła m  eszkań 
pów |m- Kalisza. P łatników miejskich lest około 8000. 
(W ciągu 2-ch dni usta ono podatek dla płatn ików, któ 
rych nazwjska rozpoczynają się na lite ry: A. B. G. D, 
i  E. kom isja  obowiązaną jest ukończy; swą pracę 
przed l i- jm  czerwca 1922 r.,. Równoległą pracu.ą ko­
m is je  rzeczoznawców, i i i  i i ,

i  — Z  LOTERJI PAŃSTWOWEJ.
We wtorek 16-gol w  środę 17-go m ają odbędzie 

się w' Warszawie ciągnienie 1-ęij klasy L o tę il| Pań­
stwowej. I 1 i t i |  i _ i i i .  -I

—  OSOBISTE. I i  . ! 1 I i ii

W niedzielę baw ił w  Kallszul l i ż .  Medard Dowtnai- 
rowjcz, b. Mi nister k u it ary 1 sztuki. t

— c e n y  p ie c z y w a  w  k a l i s z u .

Magistrat m . Kajfsza podale do ogólne! wiadomo 
ścj poniżej wyszczegó.nlcne ceny W sprzedaży dę*ta.l(- 
cznej na chleb py t.ow y l bułki pszenne, u.tanowlionę 
przez Cech M jstrzów PRkarzyl Związek Plękarży Ż y ­
dowskich w Kaliszu na czas od dn. 15 m ola do 1 czerw 
ca 1922 roku. I | , i
« Za chleb pytlow y z m ąk i 65, proc.—170 proc. k lr 
|o  m arek 210,

za chieb ctelmnlejszy z rńąkł 75 proc.—80 proc. 
k ilo  m arek 180., i .. t
; za bułk i jjszenne klko (23 sztuki) k ilo  jm. 340, 

za bułk i pszenne sziuka—rnjc. 15, 
za bu łk i pszenne kajzerki lub rogale k iło  m k. 330.

— KONCERT DYR. O Z iM IN SK IEO O  i  PRQF^ 
K. H E jN Z A , artystów warszawskich, zapowiedziany 
na sobotę, będzie św ktnem  uzupekilęntęm, chyłącęt- 
go się ku końcowi sezonu koncertowego w! Kaliszu. 
tZnany naim wirtuoz p. Ozimiń k l, inle by ł dlawno u 
nas, a gra lego m a  cechiy zupełnie Indywidualną. S łli­
czny ton I temperament obok muzykalnego odczucia. 
Pan Heinz, cu iio n ji przez recęnzęntów warszawskich, 
daje dużo ciekawych rzeczy w  tnterprętacll, zwłaszcza 
polskich kem pozyorów . A na program obok utworów 
klasycznych, jak Sonata Kreutwrowska złoży na cykl 
kom pozytorów polskich, jak Me cer, Paderewskł., Zaf- 
rębski, Szymanowski 1 Różycki, b ile ty  w  cenie od £03 
do 200 m arek są w  cukierni p. Mayera.

— TO W AR ZYSTW O  ŚPIEW ACKIE Z OSTROWA 
urządza u mas w teatrze le tn im  koncert wokalnoMnstru* 
m entalny.

r  Z przyjemnością w itam y ten zespół, tembanfzlę]. 
iż  w ie m y  że on cieszy się w ielką popularnością w 
„W ieikopolsce“ , należji tam  do najstarszych towa»- 
rzystw śpiewackich 1 pielęgnuiąć śpiew polskj plęił gnO- 
wało i ideę polskości w czasach najcięższego ucisku! 

Usłyszymy utwory ludowe górnośląskie kompozy­
tora znanęj nam ro ty  Nowowiejskiego, co da nami 

~\nożność zapoznania się z duchem: naszych braci, 
k tórz\i dali liczne dowbdy chęd należenja do naszej 
Wspólnej macierzy). , 1 ( 1

— Z TO W AR ZYSTW A PR AW IDŁO W EG O  MY*- 
SLlSTW A W  KALISZU -

W  dniu 8 m aja r. b. odbyło  się doroczne ogó’ne 
zebranie Towarzjistwa prawlołowego myśdlwatwa w  
Kaliszu. Zeoranle zagaił prezes Towarzystwa p. A rit n l 
Kurowski. Porządek obrad, zatwierdzony przez obeo- 
uych. by ł następujący: 1 sprawozdan e kasowe, 2. sprą 
Wozdanie Zarządu z sezonu myśliwskiego. 3. wyoór 
delegatów na imające s|ę o d iyć  w Warszawie I w Po­
znaniu zjazdy Kółek 1 Towar^ydw  myśliwskich, 4. w y 
bo ry  do władz Towarzystwa na rok bieżący, 5. bale- 
towanle kandydatów na członków Towarzystwa < 6. wol 
Ue wnioski. 1

przeczytano pro jpku ł z ostatniego ogólnego zet- 
branla odoy.ego 13 grudnia 1921 roku I takowy przyję­
to  przez obecnych. Po przeprowadzonel dyskusll ted- 
siogłośnie postanowiono: 1. sprawozdanie kasowe, w y­
kazujące 209003 Miarek gotówki W kasie Tow., przy­
jąć do wiadomości I wyrazić p. skarbnikowi Schaubo 
w l podziękowanie za bezinteresowny prowadzę.ilę kar 
sy, 2. sprawozdanie Zarządu z. sezonu m yśliwskiego, 

k również przyjąć do wladcimoścl, przyczemi zaznaeżyć 
*  tu  należy, że w  ub ieg łym  sezonlę m yśliwskim  zap 

b ito  na wszystkich polowanlacg Towarzystwa znacznie 
’■'•mniejszą Ilość zwierzyny, n iż w  latach ubiegłych, 
czemu zawdzlęczjić można rozpowsżechnknlu się k łu  
sownlctwa po wsiach, 3. na Imające się odbyć w Waty 
szaw le lw  Poznaniu zjazdy Kółek I T.iwarzystw m y ­
śliwskich. wytfelegować prezesa Towarzystwa p. An­
toniego Kurowsk.ego 1 łowczego p. Gu-tawa Hempla,
4. do władz Towarzystwa wyoranl zostali: na prezesa 
J». Antoni Kurowski na wlce-prezesa p. W ładysław Zu- 
prańskl na łowczego p. Gustaw Heimlpel na skarbnika 
3>- Aleksander Schaub, na sekretarza p. E m il Szor- 
fenberg. na człciika Zarządu p. Otton Haessner, wsz}> 
•scy ponownie, na gospodarza p. jam Wlze, na podłow- 
czego p. Ludwika Tarnowski Ina  członka zarządu pu 
inżynier M ar -i Kozłowski.. Do koąnJ.. * rewlzylne1:: 
pp. Stefan Rydtzewsk! Jan Kozłowski ł  Adolf SŁnceR
5. Przyjęto w  poczet członków Towarzystwa 8 kandy­
datów. me przyjęto 3 kandydatów. 6, Na koniec w,

Wszystkim tym, który podczas ciężkiej 
niemocy siostry i ciotki naszej S p.

WŁADYSŁAWY
okazali jej i nam wiele życzliwości i wisółczucii, 
p. doktorowi Dreszera vi za serdeczną nad cho­
rą opievą i sł«#a otuch*- i po krzepi sala, o az 
W\V. ks Kan. BIsdenu, MartuzalsKie ni i N e- 
znańsdemu i wszystKim, któ zy wzięli udział 
w oddaniu ostatniej po dugi nie i iszczce, d id  i ny 
z głębi ŝ rca poJzlę«ova ue.

B ra ś n io ty  i Scan

wolnych wnioskachh zebranie upoważniło Zarząd To­
warzystwa do .wynajęcia odpowiedniego lokalu dla 
Towarzystwa, do wydzierżawienia polowania na grun 
tach wsj Trzebienie, do zalędla sRi prz;rc>bi;nlęm s t  f i  
daru Towarzystwa Ido  urządzenia w ty m  roku zabawy 
strzelanie do talerzy lub gołębi. Po wyczerpaniu po­
rządku dziennego posiedztnlę zamknięto o godz. 8
wieczorem1- .; 1 i !

i i i 1413,

4 — ZW Y ZK A  N A  KO LEJAC H. |

Rada kolejowa pracule obecnię nad prolę'dę|m| 
podwyższenia taryfy pasażerskiej. Obecnę cę iy  bllę- 
ifów heda podwyższone o 100—150 procent

O płaty ruchu towarowego też ulegną zwyżce 30— 
50 procent.

>W związku z pow jższem l zmianami rozpatrywany 
jest pro jekt podwyższenia płac firnkcicparluszy o 60— 
70 procent. : ( , .

W Y D A W N IC TW O  N A  CZASIE.

Inż. Gustaw1 Mokrzycki ‘R zut oka na współczesne 
lotnictwo*. Skład g łów ny ‘Lot*. Warszawa — Wspó.u 
na 19, str. 32 mapka. Cena 220 mk„

Broszura n in ie js z a  stanowi treść odczytu w ygłoszo­
nego w  Stowarzyszeniu Techników w  Bydgoszczy.

Lotnictwo w Polsce jest rzeczą aktualną. N.epokó)
0 jego los ogarnie szerokie koła społęczę.istwa. Książ 
ka p. Mokrzyckiego przedsta wiająca zagadnienie lotntct 
wa w Polsce na tle lo tn ictw a w Europie, niepokoju nlę 
zmniejsza — lecz za to konkretyzuję. Użylmy tu słów* 
autora:

Stosunki panujące ‘zachwaszcza w  nich bezmyśl­
ność, nieudolność, nledouczenlę, służalcz .1 lokajstwo, a 
czasem niestety 1 zła wola. Zę o wysokości zajmowah 
nego stanowiska decyduje niię w lę iza  tachowa. n.ę praca
1 energja, ale na częśclę. protękclj, 1 stosunki tęgo pof- 
wtarzać nie trzeba, to jest klątwą u tro u biurokratycz­
nego, powodującego marnowanie sR w lęu  talęntów
*■ w ielu dzielnych fachowców. Przykładem, u nas ś. p. 
inż. Stec. *
! Sxutkiem tego ‘Ignorancja kwitnie, a Isto ty prześlaj- 

•dowane manją wynalazczą, dzięki poparciu różnych 
‘mecenasów1, mogą na koszt państwa bawić sję budową 
perpetuuim mobile, problemami napędu pługów  I samca 
chodów ciężarowych, ś(m gaml, zd/ę y m l z samolotów.
* tym  podobnymi przewrotowym i ‘wynalazkami*.

Autor przedstawiając żyjwo ego rozwój, wątpił czy 
w  ręku vvojskowoscj u nas m o g ło jy i się ono rozwinąć
* nawołuje społeczeństwie do w ym iany zdań I w spóy 
pracy.

Postawione przez autora pytania bez echa. MnjęV 
sza już o srtomę k r jity k i 1 oceny stosunków obecnych — 
rzucona przez autora myiśl Zjazdu w sprawach lotnictwa 
powinna zostać szerolko przedyskutowaną.

‘H O D O W LA M O KSKiC H  ŚW INEK* napisał Mau 
rycy Trybulski. Z  6 rycinami. Nakład Księgarni Pol­
skiej we Lwowje. Cena m k. 180. Broszura ta omawia 
cenność m orskiej świnki ze względu na je l futęrko 
1 m ięso, zupełnie nie ustępujące krópczmu a przędęt- 
wszyjstkiem na konieczność masowej hodowli t :g o  zwłę 
rzątka ba w ielką skalę ze wzglądu na ogromne źapotrźe 
bowanie Instytucji doświadczalnych, które zawsze się 
u nas skarżą na brak świnek morskich.

Ta nadzwyczaj tania a ogromnie Intratna hodowla 
powinna zainteresować jaik najszerszy ogół. ,

-  NADESŁANE.
Cech Rzeźnlków Kaliskich! Związek Rzeźnlków 

Żydowskich pedale do wiadomości pp. mieszkańców 
Kalls a, iż  na skutek naszych k.lcakrotnych próśb 
do władz miejscowych w sprawie uregulowania wo! 
mcy, sprawa nie została załatwiona'. Zmuszeni Jesteś­
m y  przeto zaprzestać zaprowlantowanla miasta wspót- 
n*e z wolnlcą, aż do czasu uregulowania z w ładzam i 
sprawy wolnlcy. 1417.

OB«IESZ3Z£4IC.
Do rejestru handlo vego, dz.ału ;B. Sądu O- 

Łręgowego w Kaliszu wciągnięto idn. 24 grudnia; 
1921 roku pod' Nr. 27 następującą firmę: 

,„Gazeta Kaliska1*, spółka z 1 ogramiczoną 
odpowiedzia1 nością. Slcd/lbą w K ‘d j p r z y ,  
ulicy Alej-Jóizefiny i \r .  1. Celem spółki jest pro-

(wiadzeme: drakam i, wydawnictwa, introllgalomF, 
litografji, cyn koty p1 i, oijaz sprzedlaż materia­
łów piśmiennych i druków. Wspólnikami są: 
1) Józef Radwan, 2) Antonina Radwan, 3) Józef 
Radwan, syn,i 4) Antoni Radwan, zamieszkali 
iw Kaliszu. Kapitał zikladowy 1000000 marek, 
podz e!ony na 4 udlziały po 250000 marek każdy, 
został eułkoi vide wpłacony. Z udz a łów posia­
dają: Józef Rad!w|an„ Antonina Radwan, Józef 
Radwan, syn, Antoni Radwan każdy po jednym 
udz ale. Zarząd stanów lą wszyscy czterej wspól­
nicy. Sprzedaż nąajątku spółki, lub kupno ima ąf 
ku nieruchomego może nastąpić tylko m  zgodą 
i podpisem całego zarządu. Do iwydawan.a zo­
bowiązani pełnomocnictw wymaganą jest zgoda 
i podpis prezesa izjarządu lub podp sy wispólne 
dl,vóch członków zarządu. Do odb oru zaś pie- 
n ędzy z banków, insitytucji kredytowych i od o - 
sób prywatnych i wszelkiej korespondenci j — 
przekazó w pieniężnych i przesyłek warLośc owyctf 
z porzty, oraz do odboru towarów z poczt, 
kon or celnych, towarzystw prz .wozowjch i skąd 
kolw.ek wypad ni;—wystarcza podpis, jednego £  
cZlonków izarządu. Spółka została zawarta ni4 
mocy aktu z dn. 21 grudnia 1921 roku za Nr. 
Nr. 1489, sporządzonego przed notarjuszem Bru- 
śniickim w Kaliszu. i

Kalisz, dn. 28 styczi ja  1922 roku.
Sąd Okręgo;»vy jako Re estrowy w; Kaliszu.

WIERNY PIES.
Posterunek policyjny powiatu Łódzkiego, będąc w  

obchodzie na szosie znalazł m iędzy Leśm lerżjm  a 
Proszezowicami zamordowanego unężczyznft owinięte­
go w worek.
i Przy trupie stał pies, które, nie cheliał odstąpić za­
bitego pana. O powyższem, zajściu funkclcuarlusz po- 
ljc jl zawiadomił komendę, policji na pow łat Lóuź, htó 
ra wyuelegowała na wskazane imŁjscę wywiadowców 
z psem policyjnym. >

Powiatowej pollcjjl udało się dowiedzieć, żęt płes 
pilnujący trupa należy do Janiny KowaslkDj, zam. w  
w  Łęczycy, dokąd też wysłano matyci.im.ast poilcjęt. 
Tam  usta,ono że zamordówanyi jest lei furmanem 1 
nazywa się Józef Łukaszewicz. Wy.ecnał on z Lę:życy 
do Łodzi wozem pełnym m ąki przeznaczonel d la  
dom u handlowego Zdzlesława Szulczewskiego.

Na zasadzie tyjch danych robiono wywiady u p lek* 
rz)i w  Ozorkowle, Zgierzu I oko lcznyc i m iełscowo- 
ściach. celem odnalezienia mąki, lęcz n l j  dało to  żad 
nych rezultatów. , I

‘ Wówczas fulnke’onarjusze pollc] w róc ił do Ł o d z i 
* komendant policji na powiat łódzki P- R yjzkbw skł, 
rozpoczął za pcmocą swych wywiadowców poszukiwa­
nia śladu zbrodni w Łodzi.

W  ty m  celu robiono rewizje u całego szęręigu plę 
karzy 1 wreszcie natrafiono na ślad!. Abrzim Lieniwskl 
zam. przy ul. Zgierskiej 43, oświadczył, że do ulega 
zwrocjil się nłeznalolmj męlżczyjźnl z wozęm m ąk,je  
proponując m u kupno ale, że na kilku workach b y ły  
ślady krw i odm ów ił od kupną. Karol Hermans, zanu 
przy ui. Wólczańskiej 145, również ośwadc. y ł. że k il- 
pu  u :nIeznalc|m;go mu mężczy f iy  8 worKÓw m ą kL  
a piekarz Z},gmunt Kuliński, zam1. przy ul. G łówne* 
31, kup ił 10 worków m ik i.

Na workach u Kulińskiego poUJicja skonstatowała 
ślady krw i.

Wszystkich tych piekarzy zaaresztowano l  odstawia 
no do więzienia.

Pewnego djnia do po lic ji nadszedł anonim, w  kt<S 
rym donoszono, że sprawcą, zamordowana Łukaszewi­
cza jest nie, a!kl Ignacy M a t^ak, ptseudcnm ,,Pyrka“ , 
/am . w Łęczycy przy ul. Kaliskiej 44.

Natychmiast wysłano na wskazrne miejsce wywiał 
dlowców po lic ji na powiat łódzki, którzy widząc niebez­
pieczeństwo w ydarł tstę z rąk poilc,]] I na podwórcu wsko 
ezył do głębokiej studni. Jeden z wywiadowców n |e  
namyślając się, również wlskoczył do s tuA ił. Po k ró t­
k im  iczasle za pomocą drabiny Iwyclągn łęto zbrodnia 
rza nieprzytcmnego 1 odwieziono go do szpitala. Po u- 
dzielenlu MXu pomocy, przewieziono go do Łodzi1. Pod 
czas badania bandyta p rz y jia ł się do zabójstwa Ł u ­
kaszewicza, którego dbikOnalj wraz z Innym i wspólni­
kami- i i. f

Oświadczył on, że zabójstwo to  by ło  uplanowaine 
w  celu rabunku I już poprzednio wiedziano, k iedy za­
m ordowany wyjedzle do Łodzi z mąką. \X tym celu 
ku p ił zbrodniarz rewojwer. N.edaleko Łęczycy skorzy­
stał on z okazji że nikogo Ha szosie nie było , a vvf- 
dząc że zamordowany zdrzemnąjł się, strze lił do n ie  
go z ty łu : Łukaszewicz natychmiast padł trupem.

Bandyta zawinął zw łoki w  worek 1 zawiózł le w  d - 
kollce Leśmlerza. Sam zaś z imąką poiechał do Łodzi* 
gdzie już uprzednio w m ów ił się z Kurakiem I Bęuklm, 
zalmi. przy ul. Rozwadowskiej 1„ że przywiezie mąkę ż 
raounku. Cl nie pozwolili jećfiak z łoży : m ąki, gdyżw or 
k i by ły  oblane krwią. natcMl’ast wskazywali mu adresy 
piekarzy, którzy chętnie po taniej c *11,1 m ąkę kuplą.

Załatwiwszy „Interes** zostawił konie 1 wóz na sza* 
sie, a sam pojechał z powrotem do Łęczycy1.

Po zbadaniu zbrodniarza odprowadzono go d o  wlę 
zienla. ' i  ,

Śledztwo zostało już zakończone I w na bFższycM 
dniach brodnlarz stanie przed sądem doraźnym. t|

1
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n POLECAM I
Skradziono

kartę mlirenia
MECHANICZNA

wydana rzez P. K. U. w Kaliszu na 
im *  F't'ii.iszka w roniizswskiego 
rocz. 1889. 14t0

od wyprowadzająeyeh się 
memeów wyjątkowo tanio:

♦
♦
♦

Do sprzedania

fabryka trykotaży
B-ei Boraks

OKAZYJNIE  

są do sprzedania

2  łóżka dębowe nowe

D O iW

f o l w a r k

dwupefro* < ptz) i i No»o Par* 
kiWf j  Nr. 50. AUdciT.OŚĆ tan»'że 
u w ł ścici’ la 3405

poszukuje «yk«a]ifiki*anycb ro­
botników i robotnic do ręka­
wiczek. Zgłaszać się Al. Jd 

ztfmy 29 ii p. 1315

cena 35 tysięcy i

kredens gosioniwy aiywany
50 lysięcy pośrednicy wyją. 
Cćtni. Wiadomość: Staszyca 
Nś 19 m. 15 1396

650 mórg łąki, z wielk eksploatacją torfu, 
3 lohoirobile, 2 prasy, 3 elewatory, etc., torf 
kży 6 mir. grabo, kompl. inwentarz, masyw­
ne z i budowania. Dom 13 pokoii, 75 milj. mkp.

D o m

Plantacja owocowa

♦
♦
♦

♦

I

250 mórg, lćOOO drzew szlachetnego owocu, 
24 lata sia e, pod drzewami rolnictwo i po­
rzeczki, budyrki masywne, dom 9 pokoji, 
w sklepie tłocznia wina na 10000 Itr., kompl. 

inwentarz 35 milj. mkp.

Plantacja owocować
550 mórg w tym 400 mórg lasu letniego (dąb) 
mas. budyrki. kompl. inwemarz, 65 milj. mkp.

Cegielnia
w pełnym biegu i 190 mórg roli, roczna pro­
dukcja 4 000,000 cegttI, urządzenie na fabry­
kację dectowek i sączek, własny opał, nowy 
dom mits/ka ny, mas. budynki, 45 milj. mkp.

Uszysikie objekta za Nr. się ląc2ą i mo­
gą być razem lub osobno nabyte.

Mam wielki wybór daiszych korzystnych 
objektów.

[A. WIECZOREK
Bydgoszcz, Dworcowa 78 

Telefon 825.

♦
♦
♦
♦
♦

piętrowy masyw. mur. 
z składem (wystawne okno) 
z ładrym cgr. d*m owoco­
wym i warzywnym nadający tiąna każde 
przeesębioistwo, z powodu 
objęcia innego przedsiębior­
stwa z* raz dn sprzeda­
nia Pomieszkanie 3 pokoje 
i ku.hnia oraz s ład (sklep) 
od 1 czerwca b. r do ob­
jęcia. Cena 2 miljony mk. 
1410 M. M IH A K .
Pleszew, ul. Poznańska 25.

OD 300 *G. Ht\IRYGAf. CZERW.
8 ir/m. w ro!ka<h po b. umiarkowanyth cenach do sprzedania. 

Hurtownia pasów i szczeliw „Zenit*
h R A h Ó A ,  Szrhalna J6 7.

14 8 .-. Na żą lanie w \syłamy próbki. .-.
Na prowincje próbnie roi i po ok 5 kg za zal. po M l p 2.200 za t kg

I

Zginęła karta zwolnienia
Pnedsiębiorsi* o siudziei

wydala prztz P K U w K ali­
szu na im* Melnira Otta r cz. 
190-. 14 s4

a rte zy js iic b
♦
♦
♦
♦

m w centrum miss Alberta HOFMANA.
OJ
C/l
00 I

srrzedam w centrum miss 
ta. Wifcdcmeść w Redak­
cji. 1412

m b a rz  wiejski

m
z praktyką przyjmie rosadę 
na ordy m r ę ,  z dobre mi 

świadectwami.
O g r  dy JUś 53 1401

K A L IS Z * ulica Wrocławska *NS 64, 
Telefon 39.

Wykony w uje studnie fabryczne i domowe 

wszelkich wielkości i głębokości 726

m
m
m
m
m
m
m
m
m
m

HALISHA FABRIf KA W A G  5*

„ m e iK O R D *
m
m
m

Koccesjoiotana przez Glóiuy Dnąd Miar
przeniesoną została na ulicę W I E J S K Ą  12, 
.-. do byłego lokalu , Gazety Rabskiej1

Przyjmuje do stemplowania ż leperaoi wagi dzisiętne, 
stołowe, aptekarskie i wozowe oraz odważniki.

Posiada na składzie wagi dziesiętne i stołowe własne-

t o
t o
t o
t o
a*
t o
t o
t o
t o
t o
t o
t o
t o

Zgiiął dok Ad M is t y  1400
wyoa y w han zu na n.ię j  »- 
ntt>> C 1 n. Damska suknia

Zginął Do* ód osobisty
wydany przez magistrat 

m. Kalisza na imię Szlamy 
Wartsktego. 1399

l e t n i ®  tjiko mkp. 4500 4

Wysyhmy wprest z fabryki piękną,’ damską, letnią 
JZ " *  całą suknię trykot, nadzwyczaj praktyczną nadającą się
I J l J i C  1 ^ 6  na kaŹ£i^ U m ę  w kolorach: bordo czerwony, fres, li­

la, niebieski, różowy, szary, czarny, bronzowy, żółty 
i t. d. najmodniejszy fason, pięknie przybrana tylko za 
4500 Mkp. Przesyłka 300 mkp. Przy zamówieniu 3 

____________________ sukien i więcej, przesyłka na nasz rachunek.

U T T T R F t O l  1 dolnego Łakltrnika lub za pebrenum (płaci się pr;y odbiorze),
A  X - 1 / A  A  J  (pierwszeństwo ma kawa- Pros'my adresować:

I. Lubka-Łódź 14,

w r u M i i u a  n a  9 m c u / i c  w a y i  u z i c a i ę t u c  i  s t

WL go wyrobu oraz odważniki i miary stemplowe. » .

oryginalne Noltego najtaniej 
sprzedaje Poznański 

WARSZAWA,  
Marszałkowska 72. 1245

w  II  tro to ra e h
do odnawiania i piztfa* bowania obuwia. 

GATUNEK PRZEDWOJENNY.
Skład farb „R leG LiN* Warszawa, Graniczna M  9, tel. 9483.

(pierwszeństwo ma kawa­
ler) poszukuje Fabryka Za­
bawek w Opatówku, tele­
fon 9. 1385

1398

Ok. 200 sziuk lampek praw. mosiężnych
na biurka (Kipphempki) łsdny model po zniżonych 

cenach Mkp. 2.600.- sztuka sprzeda

. Unikania patów izatiiw etc. „Zciii“
KRAKÓW, Szpitalna Aft 7.

Wysyła się na prowincję na próbę pocztą za 
zaliczką 2 lampy.

Przy odbiorze większej ilości odpow. rabat. 1409

Nowo otworzona
pracownia

gotowych sukien*
Sklepom znaczne ustępstwo. 
Tanio, bo w prywatnym do­

mu. Proszę zobaczyć: 
Widok 26 22.

1381 Marja Niwińska.

Od t-go października b. r. Dom. Złotniki-Wielkie 
p o s a u k u ie  a-g* o ó * » z n a j ą c e g o  się prócz prowa­
dzenia ogrodu kwiatowego, owocowego i warzywnego 
również i na warzywnictwie połowem.

Uposażenie procentowe poważn.e Oferty przyj­
muje się tylko piśmienne z f. kopjami świadectw. Tyl­
ko bardzo poważne rtfertneje będą uwględnione. 1392

(

Administracja Dóbr Złotniki-Wielkie 
Złotniki W. p. Stawiszyn.

i
WfOAW * Ciatcia wauaa** Spót.z Ngr. Odp urna „OaxcTy K alłakit?  Ateja JozefmyT 3


